Uwarunkowania biologiczne mediacji 

Podstawowymi zachowaniami cechującymi życie społeczne w świecie zwierząt, 
w tym człowieka, są agresja i empatia. Pozornie wydawać się może, że są to postawy diametralnie odmienne. Jednak badania biologów, neurobiologów i etologów wskazują, 
że zdolność do wyżej wskazanych zachowań jest immanentną cechą kręgowców wyższych. 
Są one ewolucyjnie starsze od człowieka i mają podłoże neurobiologiczne.

Dominującą cechą biosfery jest dysproporcja pomiędzy możliwościami reprodukcji, które z natury rzeczy są w zasadzie dynamiczne i nieograniczone, a zasobami pokarmowymi środowiska, 
które z uwagi na ograniczony obszar, są w zasadzie statyczne. Powyższe uwarunkowania powodują, że istoty żywe, aby mogły pełnić swoją rolę biologiczną muszą permanentnie rywalizować z innymi osobnikami. Ta rywalizacja prowadzi do podejmowania różnych celowych działań, które stają się – pośrednio lub bezpośrednio – szkodliwe dla innych istot w najbliższym otoczeniu.

Takie celowe działania zmierzające – w sposób świadomy lub nie do końca uświadomiony, ale mający cechę zgody na efekt finalny, poprzez osiągnięcie celu – do wyrządzenia szkody przedmiotowi tego działania nazywane jest agresją. Tym samym główną cechą agresji jawi się celowość działania podmiotu sprawczego, a nie skutek tego działania, ani też nastawienie emocjonalne podmiotu dokonującego agresji
.

W przyrodzie najczęściej do przejawów agresji dochodzi w toku procesu reprodukcji
, a jej celem jest sukces reprodukcyjny danego osobnika. Ta walka o sukces reprodukcyjny jest w naturze ważniejsza niż walka o przeżycie. Za przykład mogą posłużyć zwyczaje godowe: niełazów, ośmiornic (w obu wskazanych przypadkach samiec umiera po akcie kopulacyjnym, 
z tym że u ośmiornic umiera także samica, ale dopiero po wykluciu się młodych), żabnicokształtnych (samiec wgryza się w samicę, a po połączeniu krwiobiegów samca i samicy, uwalnia enzym doprowadzający do samozaniku – tracąc narządy trawienne, mózg, serce, oczy i ostateczne gonady, zapładniając równocześnie samicę). 

Najistotniejszym elementem procesu reprodukcji jest walka o partnera, przy czym częściej dochodzi do rywalizacji samców o samicę. W rywalizacji tej agresja najczęściej przybiera formy zrytualizowane i nie kończy się śmiercią konkurenta. Przykładem mogą być zachowania godowe: pawi, cudowronek, antylop, łosi, tygrysów, słoni, czy wreszcie ludzi. Wśród ptaków rywalizacja przybiera formę tańców godowych, zaś u ssaków okazywanie konkurentom, który z rywalizujących osobników jest silniejszy lub sprytniejszy – de facto wykazuje się większą inteligencją. 
Obie przedstawione formy rywalizacji kończą się wraz z wyborem samca przez samicę 
lub też z ustąpieniem tego osobnika, który uznał się za słabszego. Do walk dochodzi sporadycznie i najczęściej nie prowadzą one do poważnych okaleczeń rywali, skutkujących ich śmiercią. 

W przyrodzie rywalizacja nie ma na celu osłabienia gatunku, dlatego też najczęściej zwycięstwo 
w rywalizacji polega bardziej na odpędzeniu, niż poważnym poturbowaniu rywala. 

Wśród zwierząt żyjących w ustabilizowanych grupach społecznych, w tym ludzi, zrytualizowana agresja jest głównym czynnikiem mającym wpływ na ustalanie i dalsze utrzymanie pozycji wewnątrz grupy i rzadko kończy się śmiercią lub obrażeniami. Agresja zwiększa szanse w walce 
o byt, w toku ewolucji stała się ona działaniem nagradzanym, przynoszącym przyjemność. 
Siła oraz ekspresja agresji jest uwarunkowana biologicznie i kulturowo.
J. Vetulani pisze, że „...Najstarsze ewolucyjnie części mózgu, pień i rdzeń przedłużony, tworzące archipalium współczesnego mózgu, sterowały zachowaniami niezbędnymi dla przeżycia, wśród których znajduje się agresja. Filogenetycznie młodszy układ limbiczny (paleopalium), sterujący emocjami, oraz najnowszy układ kory mózgowej (neopalium), sterujący myśleniem racjonalnym, hamują agresywne reakcje z archipalium.”
 

Agresja stanowi więc nieodzowny element życia w świecie zwierząt i ludzi. Jest ona wrodzona 
i stanowi formę gotowości do walki niezbędnej do przetrwania.

Jadnak ta wrodzona agresja jest hamowana przez empatię, czyli przyrodzoną skłonność do niesienia pomocy innym osobnikom znajdującym się w potrzebie, a zwłaszcza w sytuacji zagrożenia życia.
Empatia, tak jak agresja, nie jest wyłącznie cechą ludzką. Zachowanie empatyczne są charakterystyczne dla ssaków naczelnych, a także innych zwierząt o dużych mózgach, w szczególności żyjących w zhierarchizowanych grupach, jak słonie czy walenie. Neurobiolodzy twierdzą, że empatia rozwinęła się dzięki aktywności neuronów lustrzanych
.

Na najbardziej spektakularny przypadek zachowania empatycznego wśród zwierząt 
(małp człekokształtnych) wskazuje Jerzy Vetulani opisując, w swoim blogu, za Brookfield Zoo w Chicago historię z 1996 roku, kiedy na oczach dziesiątków zwiedzających trzyletni chłopczyk wpadł do sześciometrowej fosy ograniczającej wybieg goryli i stracił przytomność. Prawie natychmiast w kierunku dziecka podążyła gorylica o imieniu Binti Jua i bardzo delikatnie podniosła nieprzytomnego chłopczyka, a następnie przeniosła go pod drzwiczki, którymi na wybieg wchodził dozorca, po drodze na chwilę zanurzając omdlałego malca w płynącym przez wybieg strumyku, ewidentnie usiłując go ocucić
. 

Ludzie, tak jak małpy naczelne, są gatunkiem społecznym i jedną z głównych funkcji naszego mózgu jest zapewnienie właściwej interakcji z pozostałymi członkami grupy. Dla prawidłowej interakcji najważniejszą rzeczą jest zdolność do zrozumienia innych i przewidywania ich działań. Ta korelacja pozwala na rozwinięcie się zachowań empatycznych
.

Istnieją dwa podstawowe mechanizmy zmierzające do osiągnięcie tego celu – wczucie się w myśli oraz wczucie się w uczucia innych osobników. W obu przypadkach łączy się to z działaniami nastawionymi na niesienie pomocy innym członkom stada, a tym samym wzmacniającymi potencjał grupy
. Empatia, występująca u wielu gatunków zwierząt, angażuje głównie emocje 
i staje się naturalnym regulatorem agresji
.

Zwierzęta, w tym człowiek, wytworzyły pewne typy zachowań mające na celu zahamowanie agresji u napastnika, kiedy opór wydaje się być zbyt kosztowny. Te rozładowujące agresję zachowania, nie są wyłącznie cechą ludzką i określane są „postawami pokory”
. 

Pomieszanie agresji i empatii ma silne podłoże neurobiologiczne. W obu tych zachowaniach aktywują się takie obszary jak kora przedczołowa (pełniąca funkcje poznawcze), jądra migdałowate (związane z emocjami, lękiem i agresją), przednia kora obręczy (jej aktywacja stanowi sygnał alarmowy), oraz wyspa (odpowiedzialna za doznania nieprzyjemne)
.

Powiązanie empatii z agresją łączy się z pochodzeniem empatii. Korzenie empatii u ssaków są związane z tworzeniem więzi między matką i potomstwem. Opieka matki nad jej dzieckiem jest związana z agresją skierowaną na wrogów potomstwa, a empatia jest tak wielka, że może kosztować matkę nawet życie. Wskazać należy, że agresywność w obronie potomstwa nie jest wyłącznie cechą matek. Broniące się przez atakiem drapieżników stada kopytnych (bydła, koni czy bizonów), przyjmują taktykę umieszczania młodych w środku tworzonego przez stado kręgu obronnego– na najbezpieczniejszych pozycjach– w którego pierwszej linii walczą samce. 
Jednak ta agresja obronna ma charakter emocjonalny, a nie chłodny i przemyślany
.

Uwarunkowania neurologiczne pomieszania agresji i empatii znajdują potwierdzenie w zachowaniach zwierząt, gdzie spontaniczne walki toczą się po to, by trenować, zdobywać umiejętności lub rozładować napięcie, a nie mają na celu fizycznego unicestwienia przeciwnika
. 

Zachowania ukierunkowane na rozładowanie agresji – przy niewyrządzaniu krzywdy osobnikom swojego gatunku – są charakterystyczna dla wszystkich stworzeń, żyjących w grupach 
– w tym i ludzi
. 

Na powyższe wzorce zachowań wskazuje K. Lorenz „Osobista więź (...) powstaje w wielu wypadkach z wewnątrzgatunkowej agresji, niejednokrotnie na drodze rytualizacji...”
. 
Działania osobnicze zmierzające do pokojowego rozwiązania sporu gatunkowego są cechą charakterystyczną dla wszystkich stworzeń żyjących w grupach otwartych (to jest takich, do których mogą dołączać inne osobniki tego samego gatunku), do wytworzenia których potrzebne było wykształcenie się, w procesie ewolucji, więzi indywidualnych. 
Kręgowce wyższe, które wytworzyły wyżej wskazane więzi (ptaki i ssaki), „Pomagają sobie wzajemnie i okazują opiekę za pośrednictwem najrozmaitszych (...) sposobów zachowania. Wraz ze zdolnością do współdziałania i altruizmu kręgowce żyjące zespołowo (...) osiągnęły wyższy stopień organizacyjny. A wreszcie i nasze ludzkie społeczeństwo oparte jest na tego rodzaju postępie..” 
. 

Wskazane wyżej uwarunkowania biologiczne spowodowały, że w toku ewolucji oraz kształtowania się cywilizacji, ludzie zaczęli poszukiwać sposobów rozwiązywania zaistniałych pomiędzy nimi sporów, przy jak najmniejszych stratach. Jako zgodne z naturą ludzką, skłonną 
do ugodowego załagodzenia sporu, aby nie zmniejszać potencjału reprodukcyjno-obronnego grupy społecznej, zostały wykształcone w pierwszej kolejności procesy mediacyjne, 
które wraz rozwojem struktur socjalnych zaczęły być uzupełniane przez postępowania arbitrażowe, a w dalszym okresie przez postępowania sądowe.
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